Poznań, dnia 12.01.2016r.

Sesja RMP

Oświadczenie
- szanowni państwo

- z zadowoleniem przyjąłem wypowiedź p. wiceprezydenta Stasicy przeczytaną w artykule w Głosie Wielkopolskim z dnia 02.01.2016r., że część budynków w ośrodku Policji w Kiekrzu zostanie przekazana WOPRowi – szczerze powiedziawszy już kilka miesięcy temu mówiłem o takim pomyśle p. wiceprezydentowi Wiśniewskiemu, no ale lepiej później niż wcale

- aktualnie w Kiekrzu mamy taką sytuację, że rada osiedla wolałaby nie oddawać WOPRowi położonego na zachód od ośrodka policji, dawnego ośrodka „szkwał”, przy którym znajduje się dzika plaża, bowiem te tereny są jedynymi terenami ogólnodostępnymi dla mieszkańców Kiekrza, i w lecie stanowią one wyłączne miejsce, gdzie mieszkańcy Kiekrza mają nieograniczony dostęp do jeziora i mogą się wykąpać 
- zarazem wiem, że Miasto chce wynająć WOPR jakąś działkę nad jeziorem kierskim po to, by jednocześnie w umowie zobowiązać WOPR do zabezpieczenia bezpieczeństwa na wszystkich poznańskich wodach miejskich, co oczywiście samo w sobie jest celem słusznym

- i w tym kontekście, umieszczenie WOPRu nie w dawnym ośrodku szkwał, lecz w ośrodku policji, byłoby salomonowym wyjściem – WOPR dostałby nieruchomość, RO nie obawiałaby się o dostęp do plaży dla mieszkańców, bezpieczeństwo na wodach Poznania zostałoby zawarowane odpowiednią umową
- i dlatego też dziwię się, że wciąż aktualny jest przetarg na nieruchomość po ośrodku szkwał – ogłoszenie o tym przetargu znajduje się wciąż na stronie www POSIRu – termin składania ofert mija dzisiaj, w samo południe – i niby w samym projekcie umowy załączonej do ogłoszenia jest klauzula o zapewnieniu ogólnodostępności, ale jezioro kierskie ma to do siebie, że mimo, że jest jeziorem sztucznym, to jednak jest – bym powiedział - jeziorem magicznym, gdzie w szczególności z nieruchomościami dzieją się różne nadzwyczajne rzeczy
- i nie wiem, może powodem tego wciąż aktualnego przetargu jest to, że ośrodek policji zanim stanie się miejską nieruchomością, wpierw musi przejść przez ręce skarbu państwa, wojewody, a dopiero później może zostać przekazany miastu, czyli jest to droga dłuższa i niepewna, a przez ten okres WOPR nie miałby się gdzie podziać
- ale jeśli myślimy, że WOPR nie miałby się gdzie podziać, to zdaje się, że akurat odnośnie jeziora kierskiego, takie myślenie nie do końca odpowiada rzeczywistości
- otóż. w nocy z 8/9 grudnia stała się kolejna rzecz magiczna nad jeziorem kierskim. Znad jeziora kierskiego ukradziono motorówkę WOPRu, WOPRu którego jednak, przecież nad jeziorem kierskim jeszcze nie ma. O samej kradzieży pisały media, jest to sprawa powszechnie znana. Motorówkę znaleziono w Pruszczu Gdańskim, ale nie w tym rzecz
- z informacji, które pozyskałem okazuje się, że miano ją ukraść z terenu fundacji „Bezpieczna woda”. Jak się o tym dowiedziałem, pomyślałem – jakaś szlachetna fundacja, obcym ludziom udostępnia swoje tereny na cudzy sprzęt. I tak postanowiłem się trochę przyjrzeć temu poznańskiemu pozarządowemu luminarzowi dobroczynności.
- i co się okazało. Prezes Zarządu fundacji, p. Paweł Majchrzak, jest instruktorem WOPRu, zaś wiceprezesem zarządu fundacji jest członek zarządu samego ogólnopolskiego WOPRu p. Mariusz Krzywiński. (dodatkowo jeszcze członkowie zarządu fundacji, są jednocześnie członkami zgromadzenia fundatorów, czyli de facto mają władzę absolutną nad całą fundacją)
- ale pomyślałem – jedno środowisko, zbiór osób ograniczony, zdarza się łączenie funkcji. Jednakże zaciekawiło mnie, co ta fundacja robi. I w tym celu pofatygowałem się, by przejrzeć akta rejestrowe tej fundacji.
- i okazało się, że formalnie, główna działalność tej fundacji, zgodnie ze sprawozdaniami z działalności, polega na… wspieraniu WOPRu. W szczególności już od 2010r. fundacja ta uczestniczy w przygotowaniu terenu do budowy stanicy WOPR w Kiekrzu. Zarazem jednak, jeśli przegląda się sprawozdania finansowe, to są tam wyłącznie zera, co jest możliwe, o ile wszelkie osoby działające na rzecz organizacji pozarządowej (np. członkowie organów), pracują społecznie. Tylko, że praktyka działalności NGOs, pokazuje, że jeśli sprawozdania finansowe są zerowe taka organizacja pozarządowa jest najczęściej tzw. słupem, czyli wydmuszką – istnieje formalnie, na papierze, w rejestrze, ale w rzeczywistości działalności nie prowadzi. Co więcej, ta fundacja otrzymała status OPP, ale właśnie na podstawie tej dość wątpliwej, rzekomej działalności i na podstawie raptem kilku rekomendacji, w tym jednej wystawionej przez… oczywiście… WOPR
- drążąc temat, chciałem się jeszcze dowiedzieć jak to się stało, że ta fundacja otrzymała tę nieruchomość na ul. nad jeziorem 122 w Kiekrzu. I w tym celu chciałem sprawdzić księgę wieczystą dla tej nieruchomości. I wystosowałem prośbę do GEOPOZu o przekazanie mi jako radnemu, numeru tej KW. I co się okazuje – jest to trochę wątek poboczny ale wydaje mi się istotny w kontekście ostatnich wydarzeń politycznych. O ile jeszcze rok temu, zaczynając tę kadencję, radni miejscy mieli dostęp do numerów ksiąg wieczystych, o tyle przez ten rok pan prezydent Jaśkowiak, zdążył już ten dostęp radnym skasować. Urzędnicy GEOPOZu zaczęli się powoływać na przepis ustawy, który mówi, że trzeba wykazać interes prawny, do otrzymania nr KW. I ja rozumiem, że jeśli ktoś przychodzi z ulicy po nr KW, to musi wykazać interes prawny, ale my jako radni nie przychodzimy z ulicy. Zgodnie z Kodeksem Karnym jesteśmy funkcjonariuszami publicznymi, i to wybranymi w demokratycznych wyborach, którym zaufali i których wyznaczyli, mieszkańcy tego miasta, i których jedną z dwóch głównych funkcji, oprócz uchwałodawstwa, jest kontrola egzekutywy. I w świetle naszej funkcji ustrojowej, powinny być interpretowane wszelkie uprawnienia do dostępu do informacji będących w posiadaniu czy przez UMP czy miejskie jednostki organizacyjne. Natomiast aktualnie, odmawiając nam dostępu do numeracji ksiąg wieczystych, jako radni, zostaliśmy pozbawieni, jednego z istotnych narzędzi, dzięki którym możemy kontrolować prezydenta. Tak więc, jak widać z jednej strony Pan Prezydent protestuje na pl. Wolności, uczestnicząc w wykrzykiwaniu przez tłum urojeń nt. zagrożenia demokracji, a z drugiej strony, praktyczne budowanie demokracji w Poznaniu, pan prezydent opiera na odbieraniu radnym uprawnień kontrolnych wobec swojej działalności. W mojej ocenie, jest to hipokryzja znamienna dla środowisk dbających przede wszystkim o własne interesy. Dlatego też, w tej sprawie, która dobrze obrazuje, po co nam, jako radnym, dostęp do numerów KW byłby potrzebny, nie byłem w stanie się dowiedzieć, czyja jest nieruchomość położona na ul. nad jeziorem 122 i jak to się stało, że fundacja „Bezpieczna woda” weszła w posiadanie tej nieruchomości, i czy coś za to posiadanie zapłaciła bądź płaci, co byłoby ciekawe w kontekście zerowych sprawozdań finansowych.
- podsumowując wątek fundacji – wygląda na to, że WOPR tymczasowo przynajmniej ma gdzie się podziać nad jez. kierskim, i ma gdzie trzymać sprzęt, właśnie poprzez tę fundację
- tak więc biorąc tę okoliczność pod uwagę, jak i to, że ma być przekazana WOPRowi część ośrodka Policji nad jez. Kierskim, naprawdę apeluję do grona prezydenckiego o wycofanie się z pomysłu najmu nieruchomości dawnego ośrodka szkwał. Tym bardziej, że projekt umowy najmu przewiduje czas najmu oznaczony na 10 lat, i poza jakimiś skrajnymi sytuacjami, miasto nie będzie mogło wypowiedzieć tej umowy
- co więcej, przetarg na dawny ośrodek szkwał – i powiedzmy to głośno i wyraźnie na tej sali - wygląda na ustawiony – WOPR zaczął sobie porządkować teren tego ośrodka, jeszcze zanim w ogóle przetarg został ogłoszony. Znowu kolejne magiczne wydarzenie nad jez. Kierskim – zdaje się, że kierownictwo WOPRu posiada jakieś zdolności jasnowidztwa

- Państwo Prezydenci, ja ze swojej strony, jako radny Prawa i Sprawiedliwości, zobowiązuję się, że jeśli Państwo zrezygnujecie z najmu dawnego ośrodka szkwał, to będę osobiście zabiegał u pana wojewody wielkopolskiego o szybkie przekazanie Miastu ośrodka Policji, co jest tym bardziej cenne dla miasta, biorąc pod uwagę, że mają tam być realizowane również inne zamierzenia
- zgodnie z punktem 11.10 specyfikacji warunków konkursu dot. najmu d. ośrodka szkwał – Miasto ma prawo unieważnić przetarg bez podania przyczyny. I zachęcam by właśnie z tego uprawnienia skorzystać
- dziękuję
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